Recenzja książki Thomasa Gordona pt. „ Wychowanie bez porażek".

W   książce   „   Wychowanie  bez  porażek"   Thomas   Gordon   stara   się  podać   sposoby
rozwiązywania konfliktów między rodzicami i dziećmi. Myślę, że kieruje ją przede wszystkim do rodziców (chociaż nie tylko) udzielając im rad typu, jak opanować konflikt według zasady ,ja uznaję twoje potrzeby, muszę jednak także respektować moje własne", tak by każdy z członków rodziny czuł się w niej dobrze. Pozytywną rzeczą, która zwraca uwagę jest fakt, że rodzic jest postrzegany jako osoba mająca także wady, własne uczucia i niedoskonałości. To głównie rodzicom przypisuje się winę za problemy swoich dzieci, niepowodzenia szkolne, sięganie po środki odurzające czy różne zaburzenia emocjonalne, ale kto im pomaga i jak mogą się dowiedzieć gdzie popełniają błędy? Czyż wychowanie dziecka to nie zadanie najtrudniejsze i stawiające największe wymagania?
Myślę, że Thomas Gordon pisząc tę książkę myślał o wykorzystaniu jej jako „poradnika dla rodziców" z którego mogliby dowiedzieć się, gdzie popełniają błędy, dlaczego oraz w jaki sposób mogą je rozwiązać. Książka zawiera 15 rozdziałów, w których zostały poruszone problemy tj.: co robić by dzieci chciały z nami rozmawiać, jak nauczyć się ich słuchać, rozwiązywanie konfliktów metodą „bez pokonanych", autorytet rodzicielski i inne.
Rozdziały zostały podzielone na podrozdziały z przykładowymi dialogami rodzic - dziecko, pokazujące sposoby rozwiązania danego problemu, najważniejsze rzeczy zostały wypunktowane, podkreślone. Wszystko to czyni książkę czytelną i łatwą w odbiorze.
Dodatkowo, na końcu książki zawarty jest dodatek w postaci ćwiczeń dla rodziców i tak np. w przedstawionych sytuacjach rodzic może sprawdzić czy dobrze rozpoznaje uczucia swojego dziecka, może ćwiczyć wypowiedzi adekwatne do odpowiednich sytuacji, czy sprawdzić jak posługuje się swoim autorytetem rodzicielskim.
„Poradnik" skierowany jest przede wszystkim do rodziców, ale myślę że równie dobrze książkę może przeczytać każda młoda osoba, pomoże jej to zrozumieć zachowanie swoich rodziców jak i może dać umiejętności rozwiązywania różnych sytuacji konfliktowych.
Na koniec, w byciu rodzicem autor przypomina także o prawach dziecka, które pięknie zawierają słowa Gibrana: „ Twoje dzieci nie są twymi dziećmi. One są synami i córkami tęsknoty życia do samego siebie. One przychodzą przez ciebie, ale nie do ciebie. I chociaż są przy tobie, nie należą do ciebie. Wolno ci dać im twoją miłość, ale nie twoje myśli, Bo one mają swoje własne myśli......"
